Fragmenty raportu „Go Globar Poland!”< Uczelnia Vistula, Warszawa 2011.

W czym jesteśmy dobrzy?

W większości rankingów innowacyjności Polska lokuje się na dalekich miejscach. Ale jako kraj i jako naród mamy nad innymi wiele przewag, na których możemy budować nasz sukces. Poniżej przedstawiamy 9 silnych stron Polski wspierających innowacyjność. Ilustrujemy je wybranymi, oryginalnymi naszym zdaniem przykładami – nie wyczerpują one oczywiście wszystkich polskich osiągnięć. Pokazują natomiast, że jesteśmy naprawdę ciekawym narodem i tkwi w nas ogromny potencjał.
Jesteśmy przedsiębiorczy

W czasach, gdy Polaka była częścią bloku wschodniego a w Polsce obowiązywał system gospodarczy zwany „realnym socjalizmem” przedsiębiorczość była cechą doktrynalnie niepożądaną.  Od społeczeństwa oczekiwano uległości wobec aparatu partyjnego i podporządkowania się planom gospodarczym, które z definicji nie tolerowały inicjatyw oddolnych. Oczywiście rzeczywistość wyglądała zgoła inaczej. Poza nielicznymi partyjnymi aparatczykami reszta równo dzieliła się biedą. Olbrzymia część społeczeństwa dawała upust swojej przedsiębiorczości biorąc udział w  aktywnościach para-gospodarczych. , które oficjalnie nazywano spekulacją narodu zajmowała się dorabianiem do pensji. Wielu dzisiejszych milionerów i miliarderów wtedy zaczynało od „wycieczek” na handel do Turcji.
Zespół Big Cyc oddał atmosferę schyłkowego okresu PRL w piosence pod tytułem „Berlin Zachodni”:
Jakaś karafka, stary zegarek
Trzeba zarobić te parę marek

Renta, stypendium, wyżyć się nie da

Tu kupisz tam sprzedasz nie weźmie cię bieda

Berlin Zachodni, Berlin Zachodni

Tu stoi Polak co drugi chodnik

Za każdym rogiem czai się Turek

Sprzedasz mu wszystko, tylko nie skórę

Sprzedasz mu wszystko, tylko nie skórę
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Drobny handel stał się recepta na realizację talentów przedsiębiorczych i innowacyjności. Tysiące mrówek dźwigających torby wypchane towarem z Turcji wyznaczały potem modę na ulicach wielu polskich miast. Polaków było tak dużo, że turecka obsługa w sklepach w Stambule mówiła płynnie po polsku. 

Minęło 20 lat, ale przedsiębiorczość Polaków się nie zmieniła. Gdy jedzie się po polskich drogach, to między jedną dziurą a drugą (których szczęśliwie mamy coraz mniej dzięki środkom unijnym)  można spotkać mały bar, sklep z krasnalami, sprzedawców grzybów lub jabłek,  albo przedstawicielkę najstarszego zawodu świata. Wystarczy przejechać granicę z Litwą, drogi też dziurawe, ale możne jechać dziesiątki kilometrów i nie spotkać żadnej formy aktywności gospodarczej na poboczu drogi.

Potwierdzają to badania Gallusa i Eurostatu, według których Polska (obok Chin i Turcji) należy do najbardziej przedsiębiorczych krajów na świecie. Na pytanie,  „co zrobilibyście z otrzymaną nieoczekiwanie dużą sumą pieniędzy?” wielu Polaków odpowiedziało, że założyłoby własną firmę, podczas gdy przedstawiciele innych społeczeństw Europy, szczególnie na Zachodzie i Południu kontynentu wolałyby kupić większy dom lub spłacić kredyt
. 

Potrafimy zrobić coś z niczego
Kubuś to nazwa samochodu pancernego zbudowanego przez Powstańców w ciągu 13 dni w trakcie Powstania Warszawskiego z blach kotłowych wyniesionych z fabryki kotłów. Żadna inna armia powstańcza w okupowanej Europie nie zbudowała pojazdu pancernego własnej konstrukcji. To dowodzi, że Polak potrafi zbudować coś z niczego — potrzebuje tylko odpowiednio silnej motywacji. Utrata państwowości i zagrożenie życia z pewnością było taką motywacją. 
Dzisiaj musimy sobie odpowiedzieć na pytania, jak wykrzesać z Polaków podobną motywację w czasach, gdy konkurencja między krajami odbywa się dzięki innowacjom a nie konfliktom zbrojnym. Możemy poszczycić się wieloma przykładami wykorzystania kapitału społecznego przez polskie firmy w momentach zagrożenia. Na przykład firmy z sektora farmaceutycznego niechętnie ze sobą współpracowały, lecz w obliczu zagrożeń, jakie stworzyła dla nich Ustawa Minister Kopacz, zwarły szeregi, zaczęły wymieniać się informacjami, ustaliły wspólne cele. Analogicznie polski sektor bankowy w obliczu kryzysu finansowego uległ integracji. Polskie banki zwarły swoje szeregi wobec fali krytyki  jaka zaczęła się po kryzysie finansowym roku 2008 i wobec groźby wprowadzenia podatku bankowego.
Kubuś, polski powstańczy samochód pancerny (replika)
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Źródło: http://pl.wikipedia.org/wiki/Plik:Kubu%C5%9B_%28samoch%C3%B3d_pancerny%29.jpg

Chcemy i potrafimy angażować się społecznie (w sieci)

Wyniki badań opublikowane w Raporcie o kapitale intelektualnym Polski wskazują na bardzo niską aktywność społeczną Polaków, na przykład w organizacjach pozarządowych. Jednak w przypadku aktywności społecznej w Internecie sprawy mają się o wiele lepiej.

W rankingu największych stron internetowych na świecie wypadamy bardzo dobrze: 96 miejsce zajęła bowiem stworzona przez Red Sky wyszukiwarka FilesTube.com. W kwietniu 2010 r. korzystało z niej 23 mln użytkowników na świecie. Na 233 miejscu jest Onet.pl. W rankingu znalazła się także Nasza-Klasa, która zajęła 238 miejsce. Jacy polscy gracze znaleźli się jeszcze w zestawieniu? Wirtualna Polska na 263, Allegro 317, Interia 476, gazeta 510, wrzuta 679.

Jak skutecznie wykorzystać społeczną internetową energię Polaków?

W  badaniu European Trusted Brands (2010) okazało, się, że o ile Polacy są narodem generalnie nieufnym, to nasza ufność wobec Internetu jest wyjątkowo wysoka: wskaźnik zaufania do Internetu, wśród polskich respondentów wyniósł aż 72% (średnia dla wszystkich krajów europejskich to 49%).  Wyniki badania znajdują także potwierdzenie w rankingu krajów z największą liczbą użytkowników w najszybciej rozwijającym się portalu społecznościowym na świecie — Facebook. W momencie przeprowadzania badania Polska zajmowała  w nim 32 miejsce (prawie 3 miliony użytkowników), wyprzedzając taki kraj jak Japonia, a od tego czasu liczba użytkowników w Polsce wzrosła dwukrotnie.
  Język polski jest również w czołówce najczęściej wykorzystywanych języków przy wpisach w Wikipedii, gdzie zajmujemy piąte miejsce..

Powstaje pytanie: jakie mechanizmy stworzyć, aby skutecznie wykorzystać tę społeczną internetową energię Polaków?

Nie cała Polska gospodarka ma problemy z innowacyjnością: mamy kilka wspaniałych przykładów sukcesów — współczesnych i w historii

Branża kreatywna jest w wielu krajach lokomotywą wzrostu gospodarczego. Aby ją rozwijać nie potrzebujemy silnej bazy przemysłowej: możemy przeskoczyć pewne stadia rozwoju gospodarczego, przez które przechodziły kraje zachodnie. Branże kreatywne, do których zalicza się m.in. reklamę, projektowanie mody (fashion design), architekturę, produkcję filmową i telewizyjną dają wysokie wpływy z eksportu, wysokie płace, wysoką wartość dodaną. Przykładowo, wyprodukowanie polskiego hitu eksportowego: gry Wiedźmin 2 kosztowało 30 mln złotych, a spodziewane zyski liczy się w dziesiątkach milionów dolarów.  Przewiduje się, że „Wiedźmin 2” może zostać sprzedany w co najmniej 3 mln egzemplarzy na całym świecie.

Przed Bożym Narodzeniem ukaże się długo wyczekiwana nowa konsola Sony. Do stworzenia jednej z gier na tę konsolę koncern wybrał krakowski Bloober Team. To efekt popularności polskich gier komputerowych na Zachodzie w ostatnim czasie. „Snipera”, który miał premierę przed rokiem, już nabył ponad milion graczy, w 80-90% ze Stanów Zjednoczonych i Europy Zachodniej. 

Niestety polski rząd na razie niespecjalnie interesuje się nowymi technologiami. Jak zauważa „Rzeczpospolita”
, państwo polskie wciąż woli dofinansowywać branżę meblarską, jubilerską, a nawet budownictwo, niż coś, co naprawdę sprzedaje się za granicą. 

Polacy mogą się wkrótce stać liderami w produkcji grafenu
 — niezwykłego materiału składającego się z pojedynczej warstwy atomów węgla, kilkaset razy bardziej wytrzymałego niż stal i w dodatku pozwalającego się zginać. Polakom udało się opracować sposób przeniesienia produkcji grafenu z laboratorium (za to odkrycie otrzymali Nobla w roku 2010 dwaj uczeni pracujący w Wielkiej Brytanii) do fabryki — wykorzystali do tego dostępne dziś na rynku urządzenia do wytwarzania struktur półprzewodnikowych. W efekcie komputery będą mniejsze, oszczędniejsze i kilkaset razy szybsze.

Spółka Ammono http://ammono.com/ z Warszawy jest światowym liderem w produkcji kryształów azotku galu – materiału o ogromnym potencjale zastosowań w źródłach światła i półprzewodnikowych urządzeniach mocy. Na okładce lipcowego numeru prestiżowego czasopisma IEEE Spectrum widnieje największy objętościowo kryształ azotku galu wyhodowany w Ammono z podpisem: The crystal that will change everything. Artykuł The World’s best Gallium Nitride posiada znaczący podtytuł:  little Polish company you’ve never heard of is beating the tech titans in a key technology of the 21st century. 

Polska odnosi też sukcesy w innych branżach: outsourcing, informatyka, inżynieria materiałowa, niektóre dziedziny wymagające wiedzy inżynierskiej. 

Potrzeba nam wiary w sukces – musimy uwierzyć, że nie są u nas niemożliwe osiągnięcia podobne do tych, którymi szczycą się dzisiaj Finlandia czy szereg krajów azjatyckich. Dlatego trzeba o tym mówić jak najszerzej w mediach, bo sami Polacy nie wiedzą, że odnoszą liczne sukcesy. 

W naszej historii mamy wiele przykładów sukcesów Polaków. Niektóre nie zostały wykorzystane, inne zmieniły na trwałe oblicze ludzkości, a jeszcze inne umożliwiły ludziom ekspansję w kosmos. Niektóre z nich przestawiamy poniżej.
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Przemysł lotniczy

W okresie międzywojennym polski przemysł lotniczy produkował bardzo oryginalne samoloty myśliwskie. W pewnym okresie byliśmy nawet liderem światowym dzięki genialnemu konstruktorowi-inżynierowi Zygmuntowi Puławskiemu, absolwentowi Politechniki Warszawskiej. Polskie samoloty charakteryzowały lepsze parametry techniczne od  wiodących konstrukcji angielskich, niemieckich czy francuskich. W 1928 roku utworzono Państwowe Zakłady Lotnicze (PZL). Jako pierwsze rozpoczęto produkować samoloty myśliwskie konstrukcji inż. Puławskiego wyposażone w rewelacyjny na owe czasy tzw. "polski płat". W 1930 roku niemieckie pismo „Die Luftwacht” pisało: o polskim myśliwcu  PZL P.6. jako o jednym z najlepszych na świecie jednomiejscowych myśliwców. Nasze innowacje były inspiracją dla inżynierów na całym świecie na początku lat 30-tych XX wieku. 

Przemysł naftowy
Za początek rozwoju przemysłu naftowego na świecie uznaje się rok 1859 kiedy to pułkownik Edwin Drake rozpoczął wydobycie w Pensylwanii. Niesłusznie! Początki tego gigantycznego przemysłu są ściśle związane z Polską. Sześć lat przed Amerykanami Polacy wnieśli swój wielki wkład w rozwój przemysłu naftowego. Jan Zeh, właściciel pierwszego patentu na destylację ropy naftowej stworzył we Lwowie pierwszą rafinerię. W roku 1853 we lwowskim szpitalu po raz pierwszy zapłonęła lampa naftowa. Skonstruował ja Ignacy Łukasiewicz. Łukaszewicz, który był znajomym Jana Zacha, zaczął wykorzystywać potencjał jaki dawała nafta, gdy jego patent Zacha wygasł. Rozwój polskiego przemysłu naftowego miał charakter “klastra”.To dzięki pomysłom i przedsiębiorczości Polaków powstał przemysł naftowy w Stanach Zjednoczonych: lampy świetlne Łukaszewicza zostały w 1854 roku sprowadzone z Wiednia do Stanów Zjednoczonych.  Amerykanin George Bissel zainteresował się olejem skalnym i poszukaniem jego źródeł w Ameryce. Gdy Amerykanie rozpoczynali próbne odwierty Polacy wydobywali kilkadziesiąt tysięcy baryłek ropy. W skład jego przemysłu wchodziła nie tylko pierwsza na świecie kopalnia ropy naftowej w Bóbrce pod Krosnem, ale także pierwsza rafineria do produkcji nafty świetlej i smarów. Ignacy Łukasiewicz (1822 - 1882), absolwent uniwersytetów Jagiellońskiego i Wiedeńskiego, magister farmacji oraz kilku innych polskich innowatorów dało podwaliny polskiemu, a zarazem światowemu przemysłowi naftowemu. 
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Port w Gdyni

Miasto Gdynia powstało w roku 1926. Polacy zbudowali ten port od podstaw – na piaszczystej plaży w kaszubskiej wsi niedaleko zdominowanego przez Niemców Gdańska. Dzięki budowie portu Polska gospodarka uzyskała swobodny dostęp do morza.  Budowa portu była ogromnym przedsięwzięciem logistycznym, organizacyjnym, politycznym i finansowym. Gdynia to wielki polski sukces polityczny i ekonomiczny — wszelkie inwestycje zdążyły zwrócić się jeszcze przez wybuchem II wojny światowej. Przez budowę Gdyni została przełamana słabość Polski ustalona Traktatem Wersalskim. Udało się nam! Cały świat podziwia cud budowlany w Dubaju, ale mało kto pamięta, że Polacy zrobili to samo 70 lat wcześniej
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Polak konstruktorem pojazdu księżycowego
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Polski inżynier i naukowiec Mieczysław Grzegorz Bekker (1905-1989) w latach 1936-39 był równolegle wykładowcą w Studium Wojskowym Politechniki Warszawskiej oraz w Szkole Inżynierii Wojskowej w Warszawie. W okresie tym opracował i wykładał podstawy teorii współpracy koła lub gąsienicy z mało zwięzłym podłożem, która po 30 latach została określona nową dziedziną mechaniki o nazwie terramechaniką. Po wojnie emigrował za Ocean. Po ogłoszeniu przez NASA w 1961 roku konkursu na pojazd zdolny do poruszania się po powierzchni księżyca w ramach programu Apollo Space Program, zespół instruktorów pod kierownictwem Mieczysława Bekkera rozpoczął prace objęte tym programem. Profesor Bekker był autorem całości rozwiązań technicznych, które zapewniały poruszanie się LRV po gruncie księżycowym. 
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Polscy matematycy skracają II wojnę światową o kilka lat

Marian Rejewski, Jerzy Różycki i Henryk Zygalski byli absolwentami wydziału matematyki poznańskiego uniwersytetu. Jeszcze jako studenci w 1929 roku wzięli udział w kursie kryptografii zorganizowanym przez Sztab Generalny Wojska Polskiego. Ich głównym celem było złamanie kodów szyfrowych niemieckiej maszyny Enigma.

Marian Rejewski, Jerzy Różycki i Henryk Zygalski  prowadzili badania naukowe w Uniwersytecie Poznańskim od 1932 na rzecz wojska. „Obecnie wszyscy uznają, że prace Rejewskiego, Różyckiego i Zygalskiego oraz bezinteresowne udostępnienie ich wyników przez polskie biuro szyfrów jego odpowiednikom we Francji i Anglii skróciło II wojnę światową o kilka lat […]”. Zastosowanie przez trzech poznańskich matematyków metod matematycznych w kryptologii oznaczało w tej dziedzinie nauki rewolucję. Prezes Międzynarodowego Stowarzyszenia na rzecz Badań Kryptologicznych (International Association for Cryptologic Research), Andrew Clark twierdzi, że opatentowanie projektu elektromechanicznej, wirnikowej maszyny szyfrującej Enigmy było jednym z najistotniejszych kroków milowych w historii kryptologii. Rozszyfrowanie kodu Enigmy przez wielu uważane jest za największy wkład Polski w zwycięstwo aliantów w II wojnie światowej. 
� European Commission (2010), ‘Entrepreneurship in the EU and Beyond’, Flash EB Series no. 283.





�	 http://www.pcworld.pl/news/359318/Najwieksze.strony.internetowe.na.swiecie.Polacy.w.pierwszej.setce.html
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